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ODEZWA!
Z  in ic ja ty w y  [„ S to w a r z y sz e n ia K a to lic k ie j M ło d z ie ż y P o lsk ie j 1 1 w  W ą b r z e ź n ie , p o d  

p r o te k to r a te m  p . d r . J ó z e fa  S z c z e p a ń sk ieg o , S ta r o s ty W ą b r z esk ieg o , m a s ię o d b y ć  

w  c z a s ie  o d  1 7  d o 2 4  m a ja  1 9 2 5 w  n a sz e m  m ie śc ie

„Pierwsza Wystawa Prac Uczniów Rzemieślniczych,i.
Urządzając wystawę prac rzemieślniczych, 

zamierza młodzież rzemieślnicza pobudzić obywa­
teli miasta naszego do pracy twórczej, rozwinąć 
szersze pole działania i dać ogółowi możność po* 
znania doniosłości i wartości rzemiosła. Pomi 
mo ciężkich warunków, w jakich znajduje się 
rzemiosło, przecież przy dobrej chęci i poparciu 
pracowników wystawa powinna się udać.

Wystawa ma wykazać zasób umiejętności 
nabytych przez uczniówrzemieśl. i czeladników w, 
warsztatach pracodawcy. Warstwy zaintereso’ 
wane oddawna odczuwały konieczność ^urządze­
nia takiej wystawy. To też z radością należy 
powitać uchwałę, wprowadzającą ten projekt na 
drogę urzeczywistnienia. To szersze zaintereso­
wanie się ogółu zabezpiecza wystawie powodze­
nie mimo, że nie brak w tym kierunku, jak za­
wsze, pewnych powątpiewań. Jednakże pewne 
ofiary ze strony pracodawców są nieuniknione. 
Ponieważ uczniom rzemieślniczym trzeba dać 
możność wykonania okazów wystawowych, należy 
więc zezwolić, by mogli pracować w warszta­
tach w godzinach nadliczbowych. Ofiara ta nie 
jest wielka, a wykaże, że przedewszystkiem pra­
codawcy dbają 0 dobro swej czeladzi. Wysta­
wiając bowiem Swoje prace, ma młodzież poka­
zać, że chce dalej się kształcić i pragnie być 
chlubą kraju. Młodzież rzemieślnicza pragnie 
umiejętnością i Sumienną pracą w swoim zawo­
dzie zwycięsko współzawodniczyć z rzemieślni­
kami obcych narodów,

Znane są ogółowi trudne warunki bytu dla 
rzemieślników. Przemysł fabryczny obcych kra­
jów, (bo Polska jest krajem przeważnie rolni 
czym) stwarza na każdym kroku konkurencję. 
Ale jest na to sposób. Skoro wykonanie prac 
będzie dokładne, sumienne i punktualne, zwy­
cięstwo stanie po naszej stronie, choćby powsta­
ło tysiąc nowych fabryk, choćby miljon rąk 
obcych stanęło do walki konkurencyjnej. Je 
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steśmy przekonani, że jeżeli rzemieślnicy praco­
wać będą w warsztatach sumiennie i uczciwie, 
a prace wykonane przez uczniów rzemieślniczych, 
będą zwierciadłem gorliwej pracy, wówczas rze­
miosło stanie się podstawą dobrobytu nietylko 
dla rękodzielników samych, lecz także ojczyzny. 
Dotychczas nie miała młodzież rzemieślnicza mo­
żności pokazać całokształtu swojej działalności, 
bowiem wszelkie targi wschodnie czy zachodnie, 
dawały pole popisu przeważnie tylko wielkim fa 
brykantom, podczas gdy rzemieślnicy, szaracz 
kowie, przedstawiciele licznej armji gospodar­
czej, walczącej niejednokrotnie o całość swej pla­
cówki, stali na uboczu.

Dziś jednak dzięki urządzanym wystawom 
mogą rzemieślnicy wystąpić wprawdzie mali, 
jako jednostki gospodarcze, lecz wielcy w swem 
zadaniu kulturalnem i rozwojowem, istni pionie­
rzy jutra. Jakkolwiek dziś stawiają oni pier­
wsze kroki w łańcuchu poważnych prac, które 
muszą stworzyć, to jednak zapowiedziana wy­
stawa w Wąbrzeźnie, jako pierwszy krok na­
przód, ma być niejako wstępem śmielszej i wię­
kszej wystawy w czerwcu i lipcu w Grudziądzu. 
Okazy wystawy ternnnatorskiej w Wąbrzeźnie 
pośle się potem na wystawę do Grudziądza, by 
zaświadczyły o stopniu rozwoju rzemiosła wna- 
szem mieście. Dlatego w interesie wszystkich 
rzemieślników leży, by wystawa się udała i jąk­
ną  jkorzystuiej się przedstawiła.

Niechaj więc wystawa terminatorska w Wą­
brzeźnie będzie dla rzemiosła naszego nietylko 
świętem pracy, lecz także wielką zbiorową uczel­
nią, wskazującą drogę i siejącą zdrowe ziarno 
nauki na pożytek dnia jutrzejszego.

Cześć wspólnej pracy w imię ogólnego do­
bra ojczyzny!

D > apelu uczniowie rzemieślniczy. Niechaj 
nikogo z was nie zabraknie!

Zasilcie jaknajłiezniejszemi pracami wysta­
wę; pospieszcie tłumnie pod jej sztandary!

J :

Z Sejmu,
Warszawa. Na wtorkowem posiedzeniu 

Sejmu 'po odesłaniu do komisji noweli do usta* 
wy o kosztach sądowych i projektu ustawy o 
szkołach dokształcających zawodowych dla mło­
dzieży, zatrudnonej w przemyśle i handlu, przy­
stąpiono do trzeciego czytania ustawy o rozpło­
dnikach zwierząt gospodarczych z wyjątkiem 
koni. Po krótkiej dyskusji, w której zabierali 
głos sprawozdawca pos. Łuszczewski,wiceminister 
Raczyński i pos. Poniatowski, ustawę przyjęto 
w trzeciem czytaniu z pewnemi poprawkami.

Pos. Poniatowski referował wniosek, wzy­
wający rząd do złożenia sprawozdania z doko­
nanych prac, celem ułatwienia ludności zbytu 
produktów. Komisja wnosi o uchwalenie sze­
ściu rezolucyj. Pierwsza z nich dotyczy zużyt­
kowania w roku 1925 nadwyżki całej z podat­
ków od Jzwierząt domowych i opłat wewnętrz­
nych uzyskanych w roku 1924, druga domaga 
się zakazu wywozu pasz trawiastych, trzecia żą­
da wniesienia do budżetu sumy 1 miljona zł. na 
ograniczenie zbytu i przemiału produktów rol­
nych, czwarta zmierza do rewizji przez rząd za­
rządzeń w sprawie zwalczania zarazy płucnej u 
bydląt, piąta żąda zakazu przemiału zbóż chle­
bowych na mąkę wysokoprocentową, szósta do­
maga się, by rząd wpłynął na obniżenie cen cu­
kru na rynku wewnętrznym. Wszystkie te re­
zolucje przyjęto:

O  d n i św ią te c z n e .

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy 
w sprawie zmiany rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o dniach świątecznych.

Pos. Rudziński proponuje przyjęcie ustawy 
w brzmieniu, uchwalonem wdrugiem czytaniu.— 
Mianowicie przywraca się drugie święto Bożego 
Narodzęnia, drugie święto Wielkicinóey, drugie 
święto Zielonych Świąt i święto Matki Boskiej 
Gromnicznej dnia 2 lutego.

Po krótkiej dyskusji i odrzuceniu wniosku 
o przywrócenie wszystkich świąt M. Boskiej, ca­
łą ustawę uchwalono w trzeciem czytaniu. 

U r lo p y p r a c o w n ik ó w . —  N o w e la  d o  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o ,

Przystąpiono do sprawozdania komisji ochro­
ny pracy i wniosku pos. Żuławskiego! towarzy­
szów (PPS) w sprawie uzupełnienia rozporządze­
nia ministra pracy i opieki społecznej z dnia 11 
czerwca 1923 r., dotyczącego wprowadzenia w 
życie ustawy o urlopach pracowników. Refero­
wał pos. Puchałka. Na wniosek pos. Żulawskies 
go domaga się uzupełnienia rozporządzenia mi­
nistra pracy i opieki społecznej z dnia 11-go 
czerwca 1923 r. odnośnie do kwestji, w jaki spo­
sób i za ile dni należy płacić pracownikom w 
czasie ich urlopu. Komisja wnosiło przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem pos. Żuław­
skiego, gdyż orzeczenie sądu najwyższego stano­
wi, że dni świąteczne, przypadające w czasie ur­
lopu pracownika, zalicza się do jego urlopu i są 
płacone. Po przemówieniu pos. Wójtiuka, któ­
ry wywodził, że ustawa o urlopach znacznie 
pogarsza sprawę pracowników, rezolucję korni-, 
sji przyjęto.

W dalszym ciągu posiedzenia pcs. Mała- 
czewski (ZLN) referował dodatkowe sprawozda­
nie komisji o noweli do ustawy o podatku do­
chodowym. Referent zaznaczył, że Sejm na wnio­
sek pos. Frostiga (Koło żyd.) odesłał tę nowelę 
napowrót do komisji. Komisja jednak nie mia­
ła wyraźnych wskazówek, w jakim kierunku 
Sejm życzy sobie zmiany projektu, wobec czego 
uoddawszy całą ustawę rewizji, komisja poczy­
niła kilka poprawek.

Po referacie, sprawozdawcy rozwinęła się 
dyskusja, w której zabierali glpsposłpwie Frpstig



(K o ło źy d .J i H elle r . D y sk u sji n ie u k o ń czo n o , 

o d racza jąc d a lszy  c iąg d o n as tęp n eg o p o sied ze ­

n ia , k tó re w y zn aczon o  n a ś ro d ę  2 5 b m .

Uchwalenie ustawy o pożyczce amerykan" 

skiej wtrzeciem czytaniu.
W arszaw a . S e jm o w a k o m is ja b u d że to w a  

o b rad o w a ła w e w to rek w d a lszy m  c iąg u n ad  
b u d że tem  m in is te rstw a  sp raw  w o jsk o w y ch . W o ­

b ec teg o , że n a d ru g im  p u n k c ie  p o rząd k u d z ien ­

n eg o b y ło trzec ie czy tan ie p ro jek tu u staw y ra ­

ty fiku jące j p o ży czk ę am ery k ań sk ą , d y sk u sję  n ad  

b u d żetem  m in is te rs tw a sp raw  w o jk o w y ch  p rze r­

w an o i p rzy s tąp io n o  d o d ru g ieg o p u n k tu p o ­

rząd k u d z ien n eg o ,
W  sp raw ie te j d o d a tk o w o  zab iera li  g ło s  p o s . 

B itn e r, Ja ro szy ń sk i i R o sm arin , p o czem  p ro jek t 

u staw y  ra ty fik u jące j w  trzec iem  czy tan iu  zo s ta ł 

p rzy ję ty .

Projekt ustawy o zgromadzeniach poselskich.

W arszaw a . M in is te r sp raw  w ew n ętrzn y ch  

w n iós ł d o S e jm u  n as tęp u jący  p ro jek t u staw y  o

Sprawy gdańskie na jrzyszlej sesji Ligi Narodów.
Marcowa sesja Ligi Narodów zajmie się kwestją polsko-gdańską.

G d ań sk . P ism a  tu te jsze d o n o szą  z G en ew y ’ : 

N a 1 3 -ty m  p u n k c ie p o rząd k u d z ien n eg o m arco ­

w ej se s ji R ad y L ig i N aro d ó w zn a jd u je s ię  9  

sp raw  g d ań sk ich . S p raw y  te sp o w o d u ją zasad ­

n iczą d y sk u s ję , k tó ra  o b racać  s ię  b ęd z ie w  d w ó ch  

k ieru n k ach :
1 ) K w estja p raw n o -p ań s tw o w eg o  s tan o w isk a  

rząd u g d ań sk ieg o w s to su n k u  d o P o lsk i i d o  

R ad y L ig i N aro d ó w  w ed łu g p o stan o w ień trak ­

ta tó w  i w ed łu g  p o lsk ieg o p u n k tu w id zen ia , to  

zn aczy  n a p o d staw ie g o sp o d a rczy ch k o n ieczn o ­

śc i P o lsk i;
2 ) O m ó w ien ie p o szczeg ó ln y ch  sp raw G d ań ­

sk ich p rzez R ad ę L ig i N aro dó w .

Przygotowania do wydaleń optantów 

polskich z terenów plebiscytowych.

Rząd niemiecki chce wydalić Polaków z Ma­
zur i Warmji.

G d ań sk . „G aze ta G d ań sk a* d o n o si z K w i­

d zy n a i O lsz ty n a o p rzy g o to w an iach rząd u n ie ­

m ieck ieg o d o w y d a leń P o lak ó w , k tó rzy o p to w a ­

li za  P o lsk ą . T o  p o stan o ^  ien ie  rząd u  n iem ieck ie­

g o  je s t sp rzeczn e z  T rak ta tem  W ersa lsk im  i  k o n ­

w en c ją p a ry sk ą , k tó re p rzew id u ją , iż o p tan c i  

n a te ren ach p leb iscy to w y ch m o g ą p o zo s tać tam  

n a  s ta łe . U k ład y  p o lsk o -n iem ieck ie ,  p ro w ad zo n e  

W  W ied n iu , w p ro w ad z iły tu jed n ak że fa ta ln ą  

zm ian ę i N iem cy b ęd ą m o g li ru g o w ać o b ecn ie  

z W arm ji i M azu r n aszy ch  o p tan tó w , ch o c iażb y  

o n i p o siad a li tam sw o je m ają tk i. N iem ieck ie  

w ład ze tłu m aczą s ię te rn , że s to su ją w o b ec P o l­

sk i ty lk o  ak c ję o d w e to w ą .

Polacy zbojkotowali wybory kościelne 

w Kwidzynie.

G d ań sk . Z  K w id zy n a d o n o szą , że P o lacy  

zb o jk o to w a li w y b o ry k o śc ie ln e , z p o w o d u teg o , 

że n a o g ó ln e j liśc ie w y m ien io n e b y ły n azw isk a , 

lu d z i, k tó rzy  p rzec iw d z ia ła ją  p rzy zn an iu  p o lsk ie ­

m u  ję zy k o w i p raw  w  k o śc ie le k a to lick im . T en  

sam  b o jk o t o d b y ł s ię w  in n y ch  m iejsco w o śc iach . 

P rzy p o m n i^ , n a leży , że K w id zy n  je s t tem  m ia ­

s tem , w  k tó rem p o d czas p leb iscy tu p ro b o szcz  

m ie jsco w y  n ie ch c ia ł zezw o lić n a o d p raw ien ie  

M szy św . ó w czesn em u n u n c ju szo w i p ap iesk ie ­

m u  a o b ecn em u P ap ieżo w i, ty lko d la teg o , że  

p rzy b y ł z W arszaw y .

Przyczyny katastrofy w kopalni 
„Minister Stein".

D o rtm u n d . W ed łu g in fo rm ac ji d z ien n ik ó w  

k o m isja ś led cza , p ro w ad ząca  d o ch o d zen ia  w  sp ra ­

w ie k a tas tro fy  w  k o p a ln i „M in is te r S te in * m ia ­

ła s tw ie rd z ić n a m iejscu w y p ad k u o b ecn o ść o l­

b rzy m ie j ilo śc i p y łu w ęg lo w eg jo  zaś w jed n e j z  

k am er n ag ro m ad zen ie s ię w ielk ie j ilo śc i g azu  

p io ru n u jąceg o . U sta lo n o  ró w n ież , że p rzed  k a ­

ta s tro fą sk u tk iem  n iezw y k le w ie lk ieg o  c iśn ien ia  

z i?m i zo s ta ło  p o łam an y ch  i  zg ię ty ch  1 8 że lazn y ch  

s łu p ó w , p o d p ie ra jący ch ch o d n ik . Jak d o n o si 

B iu ro W o lffa  ze s tro n y p o in fo rm o w an e j w iad o ­

m o śc i te są n ie śc isłe , g d y ż k o m isja ś led cza d o ­

ch o d zen ia sw ego  n ie u k o ń czy ła .

Rewolta robotników na Uralu przybiera 

poważne rozmiary.

B erlin . „D eu tsch e A U g em ein e Z e itu n g * p o -  

d a je , że w ed łu g d o n ie s ień z M o sk w y , w rzen ie  

w śró d  ro b o tn ik ó w  n a U ra lu zm ien iło  s ię w  o -  

tw a rtą rew o ltę i p rzy b ie ra p o w ażn e ro zm ia ry . 

R u ch ro zp o czął s ię  w  ś ro d k o w y m  U ra lu  s tra jk iem  
z p o w o d u  n ieu w zg lęd n ien ia  p rzez w ład ze żąd ań  

gospodarczych robotników. Obecnie strajk objął 

zg tón ladzen iac li, zw o ły w an y ch p rzez cz ło n k ó w  

Izb  u staw o d aw czy ch :

A rt. 1 ) C zło n k o w ie^ S e jm u  i S en a tu  m ają  p ra ­

w o zw o ły w an ia sp ec ja ln y ch  zg ro m ad zeń ce lem  

in fo rm o w an ia  lu d n o śc i o  d z ia ła ln . S e jm u i  S en a tu .

A rt. 2 ) Z g ro m ad zen ia te zw o ln io n e są o d  

o b o w iązk u  u p rzed n ieg o jzam e ld o  w an ia  p rzew id z ia ­

n eg o w o b ecn e j u staw ie o zg ro m ad zen iach , 

w in n y  b y ć jed nak zg ło szo n e u w łaśc iw e j w ła ­

d zy  m in is terja ln e j p rzy na jm n ie j n a 2 4 g o d z in  

p rzed zg ro m ad zen iem .

A rt. 3 ) R ad a m in is tró w  n a w n io sek m in i­

s tra sp raw w ew n ę trzn y ch m o że czaso w o n a  

o k res , n ie d łu ższy n iż trzy m ies iące , zaw ies ić  

d z ia ła ln o ść te j u staw y n a p o szczeg ó ln y ch o b ­

sza rach p ań s tw a ze w zg lęd U j n a is tn ien ie tam  

w aru n k ó w  zag raża jący ch b ezp ieczeń s tw u p ań ­

s tw a lu b p o rząd k u p u b liczn eg o . P o stan o w ien ia  

te j u staw y  n ie m ają  zas to so w an ia n a  o b sza rach ,  

n a k tó rych o b o w iązu je s tan w y jątk o w y lu b  

w o jen n y .

R ad a L ig i N aro d ó w  za jm ie s ię m ian o w ic ie  

n as tęp u jącem i sp raw am i: n o m in ac ją n o w eg o  

p rezesa R ad y  P o rtu  w  G d ań sk u ,  sp raw ą p o lsk ie j 

d y rek c ji k o le jo w ej w  G d ań sk u , sp raw ą m ają tk u  

b . p ru sk ieg o  za rząd u W isły , sp raw ą  p o lic ji p o r­

to w ej, sp raw ą  zasad zaw ieran ia u k ład ó w m ię ­

d zy P o lsk ą a G d ań sk iem , sp raw ą p o cz ty p o l­

sk ie j w  G d ań sk u , sp raw ą zam ian y  k ilk u p u b li­

czn y ch in s ty tu cy j g d ań sk ich n a to w arzy s tw a  

ak cy jn e i w reszc ie sp raw ą  in te rp re tac ji a rt. 3 9  

k o n w en c ji p o lsk o -g d ań sk ie j z r . 1 9 2 0 , d o ty czą ­

ceg o k o m p e ten c ji W y so k ieg o K o m isa rza L ig i 

N aro d ó w  p rzy  ro zs trzy g an iu  sp o ró w  p o lsko -g d ań -  

sk ich .

1 0  0 0 0 ro b o tn ik ó w . O g ło szo n o s tan o b lężen ia . 

N a m ie jsce p rzy b y ł sp ec ja ln y k o m isa rz z M o ­

sk w y .

W  n o cy  n a 1 9 lu teg o  ta jn a  p o lic ja a re sz to ­

w ała cz ło n k ó w  rad  fab ry czn y ch , a  n as tęp n e j n o ­

cy zo s ta li o n i b ez p ro cesu  ro zs trze lan i. T o w y ­

w o ła ło ru ch w  tak ich ro zm ia rach , że w ład ze  

m iejscow e n ie m o g ą g o  o p an o w ać . W ed łu g  d a l­

szy ch d o n ie s ień z U ra lu , 4 0  tu cz ło n k ó w ta jn e j  

p o lic ji zo s ta ło zab ity ch .

Konflikt między Cziczerinem a Zinowjewem.
R y g a. Jak d o n o szą , m ięd zy C zicze ri-  

n em  a Z in o w jew em  p o w sta ł k o n flik t. P rzy czy ­

n ą jeg o je st, że C ziczerin d a ł p o sło w i fran cu ­

sk iem u H erb ette g w aran c ję co d o w strzy m an ia  

p ro p ag an d y k o m u n isty czn e j w e F ran c ji. Z in o -  

w jew  zn a jd u je , że  C zicze rin  z ro b ił to  p o n ad  sw o ­

je k o m p e ten c je . Z ad ecy d o w an o zaś w  s fe rach  

rząd o w y ch p o d o b n ą g w aran c ję ty lk o  d la Ja -  

p o n ji.

Reklama jest wyrafinowanym 

kunsztem nie szablonem.

Tak pojmuje ją zagranica. — Kogo nie stać 

na reklamę, niech zwija interes.
W  p o ró w n an iu z zag ran icą s tan  n asze j re ­

k lam y  n ie w iele s ię ró żn i o d d aw n eg o k rzy k li­

w eg o  zach w a lan ia  to w aru , p rak ty k o w an eg o  p rzez  

s trąg ąn ia rzy  o d p u sto w y ch . N iem a l n a p a lcach  

p o liczy ć m o żn a f irm y , k tó re m ają k u ltu ra ln ie  

zo rg an izo w an ą  rek lam ę . U  n as n ie m a s ię I je  

szcze  n o w o ży tn eg o  p o jęc ia  o is to c ie  h an d lu . P o d ­

czas g d y  za g ran icą (n p . w A m ery ce ), is to ta  

h an d lu  p o leg a n a szy b k im  o b ro c ie to w aró w  i i 

d ea le m ak sy m a ln eg o  zb y tu  —  u  n as  h an d e l tk w i 

je szcze w k o n sp irac ji. U  n as k u p iec b o i s ię  

w p ro st zn iży ć cen ę to w aru  i zw ięk szy ć o b ró t, 

b y s ię n ie n a razić n a  szy k an y ze s tro n y  zak o n ­

sp iro w an y ch k red y to w có w lu b n a za rzu t z ła ­

m an ia so lid a rn o śc i k u p ieck ie j. S tąd  te ż rek la ­

m a je s t u w ażan ą jak o n iep o trzeb n y w y d a tek .  

P o w szech n ie p an u je p o g ląd , że rek lam a racze j  
p o w ięk sza , n iż p o m n ie jsza cen ę to w aru .

K w estją tą za ją ł s ię E m il F isch e r w  „B erli­

n e r T ag eb la tt" ,  k tó ry  p rzy tacza  a rg u m en ty , w sk a ­

zu jące , że jed yn ą d ro g ą ; zm ie rza jącą d o p o ta ­

n ien ia to w aru  je s t u m ie ję tn ie i u czciw ie p ro ­

w ad zo n a rek lam a . A u to r tw ie rd z i, że ca ły  am e ­

ry k ań sk i h an d e l tan io ść to w aru  zaw d z ięcza  sw o ­

je zw y c ię s tw o rek lam ie . K o sz ty rek lam y p o ­

k ry w a n ie k u p iec , le cz zw ięk szo n y o b ró t. R e ­

k lam a je s t zaw is łą o d o b ro tu i o b ró t reg u lu je  

ro zm ia ry  rek lam y .

W aru n k iem sk u teczn o śc i rek lam y je st w  

p ie rw szy m  rzęd z ie* jak o ść to w aru , a n as tęp n ie  

u m ie ję tne s to so w an ie p sy ch o tech n ik i rek lam o ­
w ej. W ie lcy k u p cy  zag ran iczn i n ie ro b ią sam i 

rek lam y ,  le cz u ży w a ją  d o  teg o  fach o w o w y k sz ta ł­

co n y ch  lu d z i. W  A m ery ce n p . is tn ie ją sp ecja l­

n e b iu ra rek lam o w e , k tó re w y p raco w u ją tek s ty  

i dekoracje reklamowe. Dzisiejsza reklama mu­

s i o d p o w iad ać w aru n k o m  es te ty czn y m  i a rty s ­

ty czn y m  i o p ie rać s ię n a p sy ch o lo g ji o d b io rcó w .

K to k o lw iek  p rzeg ląd a ł in se ra ty rek lam o w e  

czaso p ism  an g ie lsk ich , am ery k ań sk ich , fran cu ­

sk ich i n iem ieck ich , ten p rzy zn a , że  in se ra ty  re ­

k lam o w e , to p raw d z iw e  cack a a rty sty czn e , w y ­

k o n an e z ca ły m  p ie ty zm em  i w sze lk iem i w y m a ­

g an iam i es te ty k i. —  G d y ta zasad a d o stan ie  

s ię d o św iad o m o śc i n aszeg o  k u p iec tw a w ó w czas  

a rty śc i, lite rac i n ie b ęd ą s ied z ieć b ez p racy .  

Z n a jd z ie s ię d la n ich  za jęc ie , k tó re  i im  i k u ­

p co m  so w ic ie s ię o p łac i. L ecz i k o n su m en t n a  

tem  n ie u c ie rp i, g d y ż szy b k i o b ró t ty lk o o b n i­

ży , a n ie p o d w y ższy  cen y  to w aru .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 2 7 lu teg o 1 9 2 5 r .

KalenJariyk p ią tek 2 7 lu teg o A u g u sta

so b o ta 2 8 lu teg o R o m an a i T eo fila m im .

L u d o m ira  

n ied z ie la 1 m arca A lb in a

— Ostatni numer „G ło su W ąb rzesk ieg o o -  

trzy m ac ie S zan . C zy te ln icy w  ty m  m ies iącu . A  

w ięc  n ig d y n ie zap ó źn o sp e łn ić o b o w iązek sw ó j 

w o b ec b liźn ieg o  są s iad a lu b  zn a jo m eg o , k tó rem u  

s ię d o b rze ży czy . A  o b o w iązk iem  tak im  to  rzecz  

w ca le n ie tru d n a —  w p ro w ad z ić  d o jeg o d o m u  

d o b rą g aze tę , jak ą je s t „G ło s W ąb rzesk i* . K to  

w ięc d o tąd n ie zd o ła ł je szcze tak ieg o d o b reg o  

u czy n k u sp e łn ić , n iech to u czy n i je szcze te raz , 

b y le za raz .

W y sta rczy d ać  d o p rzeczy tan ia jed en  i d ru «  

g i n u m er  „G ło su " , a k ażd y , k to jak o tak o  p o tra ­

f i ro z różn ić zd ro w e z iarn o o d  p lew y , u p o d o b a  

so b ie w  n im , i p ew n ie z n im  s ię n ie ro zs tan ie .

— Środa Popielcowa — p o czą tek  W ie lk ie ;  

k ieg o P o stu . I  d o b rze , że b ęd z ie o d tąd w ięce j 

sp o k o ju p o  czas ie  k a rn aw ało w y m , w  k tó ry m  o d ­

b y w a ły  s ię b ez lik u  rau ty , w ieczo rk i, k o n certy  

i zab aw y , k o ń czące s ię zaw sze tań cam i d o  ran a . 

C zło w iek o w i g o d z iw a ro z ry w k a p o trzeb n a , le cz  

k to je j zb y t często u ży w a ł, d o zn a ł w reszc ie w iel­

k ieg o zn u żen ia , a za razem  w y p ró żn ien ia k ie sze -; 

n i ze  z ło ty ch , k tó ry ch n iew ie le tam  s ię m ieśc i 

C iężk i to b y ł czas m ian o w ic ie te ż d la o só b , k tó ­

re ze w zg lęd u  n a o b o w iązk i w y n ik ające z ich ' 

s tan o w isk a , p raw ie w szęd z ie b y w ać ch c ia ły  lu b  

m u sia ły . O n e te raz z zad o w o len iem  n ieco o d e ­

tch n ą . A  w szy stk im  p rzy d a . s ię w ejść w  s ieb ie  

i u św iad o m ić so b ie , że cz łow iek n ie ży je ty lk o  

d la u ży w an ia zab aw , le cz m a i w y ższe zad an ie  

i p o w in ien częśc ie j p o m y śleć o d u szy , m o d litw ie  

i w ieczn o ści. D o teg o  n ad a  je s ię  n a jsk u teczn ie j  

czas p o stn y . O b y z n ieg o w  ty m  k ie ru n k u  n a ­

le ży c ie k o rzy s tan o !

— Papierosy i cy g a ra z G d ań sk a . O d 1 5  

lu teg o  b . r . n ie w o ln o p rzew o z ić b ezp ła tn ie 1 0 0  

p ap ie ro sów  i 2 5 cy g a r, jak  to b y ło d o ty ch czas .  

K ażd a  ilo ść  p rzew o żo n y ch  w y ro b ó w  ty to n io w y ch  

i ty to n iu b ęd z ie o c lo n a , a m ian o w ic ie  za k ażd y  

p ap ie ro s p rzy p ad a p o  3  g ro sze c ła , za k ażd e cy ^  

g a ro 1 2  g r.,  a za  5 0 -g ram o w ą  p aczk ę ty to n iu 1  z ł.

— Pałac Świetlnych Obrazów (H o te l  „D w ó r  

W ąb rzesk i" w łaść . J . K aczy ń sk i) . W  so b o tę  

i n ied z ie lę o d eg ran a  b ęd zie sz tu k a p t. : C IE N IE  

N O C Y , d ram at sen sacy jn o -sa lo n o w y  w 6  c iu  a -  

k tach . W  ro li g łó w n e j zn an y trag ik  am ery k ań ­

sk i Ł o n  C h an ey . S tre szczen ie : R zecz  d z ie je s ię  

w  S an  F ran cisk o , o w em  d z iw n em  m ieśc ie k o n ­

tra stó w b o g ac tw a , n a jw y szu k ań szeg o lu k su su  

i n a jo k ro p n ie jsze j n ęd zy , zad z iw ia jące j u czc iw o ­

śc i, o b o k p o p e łn ian y ch  n a k ażd y m  k ro k u  zb ro ­

d n i, o szu s tw  i sza lb ie rs tw , n iew in n o ści i czy s to ­

śc i o b y cza jó w , O b o k  w strzą sa jący ch  o b jaw ó w  d e ­

m o ra lizac ji i zan ik u  w sze lk ie j e ty k i.

B o h a ter d ram a tu  R ed O ‘H o u rk e , p rzed  la ty  

jed en z n a jp o tężn ie jszy ch  f ila ró w n a jw p ły w o - 

w sze j p a rtji p o lity czn ej, o d d a je s ię ży c iu h u la -*  

szczem u  i p rzy p o m o cy d o b rze zo rg an izo w an e j  

sza jk i szu k a o fiar w śró d m ło d y ch  d z iew cząt, s ta ­

ra jąc  s ię sp ro w ad z ić  je z d ro g i cn o ty . W  s id ła  

u w o d z ic ie la w p ad a szesn as to le tn ia  Iren a  R o d n au , 

za ręczo n a z J im m y  H allo ran em , k tó ry  zaw d zię ­

cza o trzy m an ie p o sad y R ed O ’H o u rk e . N arze ­

czen i czu ją  s ię szczęś liw i i m arzą  o  szy b k iem  p o ­

b ran iu  s ię , le cz O ‘H o u rk e , u p a trzy w szy sw ą o -  

f ia rę  w  Iren ie , zd o b y w a s ię  n a p rzep ro w ad zen ie  

s traszn eg o p lan u zg ład zen ia je j n a rzeczo n eg o . 

P lan  u d a je s ię i n a rzeczo n y  Iren y  zo s ta je  ran io ­

n y  p o d czas u m y śln ie w y w o łan e j s trze lan in y w 

m o cn e j sp e lu n ce . W  ty m  sam ym  czas ie o d b y w a  

s ię u R ed 0 ‘H o u rk e w ie lk i b a l, u rząd zo n y  w  ce ­
la ch ag itac ji p rzed w y b o rcze j. N a b a lu z jaw ia  

s ię n ie sp o d z ian ie Iren a  i p o d czas  tań ca w y strza ­

łem z rew o lw eru k ład z ie tru p em O ‘H o u rk e. 

T y m czasem  n a rzeczo n y je j J im m y p o w raca d o  

zd ró w ia i zak o ch an i p o  p rzeży c iu  ty lu  ch w il tra ­
g iczn y ch  p o b ie ra ją s ię .

— Rejestracja 'oficerów .rezerwy. S to so ­

w n ie d o ro zk azu P an a M in istra S p raw  W o jsk o ­

w y ch  L . d z . 3 9 1 8 7 |v  2 4  z d n ia 2 9 .1 .2 5  r .

W szy stk ie P . K . U . w  te rm in ie d o d n . 1 li-  

p ca 1 9 2 5  r . p rzy jm o w ać b ęd ą w  d ro d ze w y ją t­

k u zg ło szen ia s ię d o re jes trac ji ty lk o  ty ch o fL  

ce ró w  rezerw y  w zg lęd n ie  ró w n o rzęd n y ch , p o w ra ­

cających z zagranicy, którzy wiarogodnie pdfi’



w o d n ią , że z p o w o d u  s ta łe g o  p o b y tu  Z a g ra n ic ą  

n ie m o g li z g ło s ić s ię d o re je s trac ji w k ra ju  w  

te rm in ie o z n a c z o n y m  R o z k . M . S . W o jsk . L . 

2 0 -4 8 3 |V  O . 2 4 r ., a  k tó rzy  d o c h w ili  sw e g o  w y ja ­

z d u  z z a g ran ic y n ie z o s ta li z a re je s tro w an i  p rz e z  

w łaśc iw y  u rz ą d  k o n su la rn y .
S T A R O S T A .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  W e t e r a n i p o w s t a ń p o ls k ic h . W a r ­

sz a w sk a  k o m is ja re je s tra c y jn a d la w e te ra n ó w  

p o w s ta ń  p o lsk ic h , k tó ra  k w a lif ik u je  u c z e s tn ik ó w  

ru c h ó w  z b ro jn y c h , n ie p o d le g ło śc io w y c h d o p o ­

b ie ra n ia p e n s ji u s ta liła , ż e z w e te ra n ó w ro k u  

1 8 4 8 ż y je je sz c z e  9 6  le tn i p o d p o ru c z n ik  A n d rz e j 

F o u ro b e r t, m iesz k a jąc y  w p o w iec ie b y d g o sk im . 

Z  ro k u  1 8 6 3 sk w a lif ik o w a n o n o w y c h 1 9  w e te ra ­

n ó w  i 5 8  w d ó w , m ię d z y in n y m i W ła d y s ła w a  

M ick ie w ic z a , c z te ro k ro tn ie  o d z n ac z o n e g o K rz y ;  

ż e m  W a le c zn y c h  z a -u d z ia ł w  w y p ra w ie  m o rsk ie j  

n a  s ta tk u , z a k u p io n y m  p rz e z R z ą d n a ro d o w y  

w  ro k u  1 8 6 3 . S ą n a l iś c ie i c u d z o z iem c y , ja k  

k a p ita n  G a sp a re V ita li w  N e a p o lu , b y ły g a r i-  

b a ld c z y k . N ie d a w n o p o w sta ły trz y z a k ła d y  

o p ie k u ń c ze a to w W a rsza w ie , K ra k o w ie )  i  

P ło c k u .  .
—  P iw n ic e . Ja k  s ię d o w ia d u jem y p o w s ta ł  

p o ż a r n ie w sk u te k z a p a le n ia s ię sa d z y , le c z z  

p o w o d u w a d liw e j b u d o w y  k o m in a , k tó ry b y ł b u ­

d o w a n y  z g lin y , ( ja k o ru sk a  ru ra ) i to  p o d  s ło ' 

m ia n y m  d a c h e m , a s ta l ju ż  p rz e sz ło  6 0  la t.

- T o r u ń - (S a m o b ó js tw o  s łu ż ą c e j. W  ś ro "  

d ę  u b ie g łą z n a lez io n o  z w ło k i n ie ja k ie j B . Ja k u *  

b o w sk ie j, la t 2 5 , s łu ż ąc e j. Z o s ta ła o n a o n e g d a J  

z a k ra d z ie ż  z e s łu ż b y  w y d a lo n a , z p o w o d u  te g o  

w p a d ła  w  ro z p a c z ,  n a p iła  s ię ly z o lu , k ła d ą c  k re s  

sw e m u  ż y c iu . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ROZMAITOŚCI.

Mleko Iwie jako środek przeciwko suchotom.
- W  p ra s ie p ro w in c jo n a ln e j f ra n c u sk ie j u k a ­

z a ły  s ię o g ło sz e n ia o  m le k u  lw ic  z a le c a n e m  p rz e z  

le k a rz y  a lg ie rsk ic h  ja k o  n ie z w y k le  sk u te c z n y  ś ro ­

d e k  p rz e c iw k o su c h o to m . W  re k la m ac h  p o w ie ­

d z ian o , iż w  A rz en  w  O ra n ie f ra n c u sk im  z a ło ­

ż o n o  sp e c ja ln y  z a k ła d , w  k tó ry m  lw ice są d o jo ­

n e , a  m le k o  z n ic h  z a m ie n ian e  n a ś ro d e k  le c z n i­

c z y . U rz ąd z d ro w ia w P a ry ż u n a p isa ł d o  

w ła d z  o ra ń sk ic h  o z b a d a n ie te j sp ra w y , o ra z  

z w ie d z en ie n o w e g o  z a k ła d u . Ja k s ię o k a z a ło  

c a ła h is to r ja  z Iw iem m lek ie m b y ła f ik c ją . 

P e w ie n  a fe rz y s ta f ra n c u sk i, m lek o o ś le z m ie ­

sz a n e z e ś ro d k am i k o n se rw u ją c y m i n a le w a ł w  

p u sz k i b la sz an e i p o n a le p ie n iu e ty k ie t p o sy ­

ła ł sw o im  k re w n y m  w e F ra n c ji, k tó rz y  p ro w a ­

d z ili h a n d e l d o sp ó łk i z w y n a la z c ą . W sz y st ­

k ic h  p o c iąg n ię to  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a o sz u ­

s tw o .

Kultura pruskiego oficera.
D z ie n n ik i b e r liń sk ie p ię tn u ją n ie b y w a ły  

n a w e t w  a b e e n y c K  c z a sa c h fa k t d z ik ie g o p o ­

tra k to w a n ia s łu ż ąc e j, w e d łu g p rz y  p u sz c ze n ia  

„ D z ien n ik a B e rliń sk ie g o 4 4 —  P o lsk i p rz e z p e w ­

n e g o o fic e ra w C h a rlo tte n b u rg u . W y p a d ek  

te n  m ia ł p rz e b ie g  n a s tę p u ją c y : D o d o m u p o d  

n r . 4 5  p rz y  u l. M o m sen s tr ., d o m ie sz k a m a n a  

3 p ię trz e  w p ro w ad z ił s ię k ilk a d n i te m u  z ro ­

d z in ą p o ru c z n ik  G . d o k ą d  z d a w n e g o m iesz k a ­

n ia z a b ra ł s łu żą c ą 3 0 -le tn ią Ja d w ig ę W e so  

ło w sk ą  (są d z ą c z n a z w isk a  P o lk ę ) . P o d  b ła h y m  

p re te k s te m , ż e W e so ło w sk a s tłu k ła ja k ie ś n a ­

c z y n ie , p o ru c z n ik k a z a ł je j n a ty c h m ia s t s ię  

w y n o s ić .
W o b e c te g o , ? e w e d łu g p rz e p isó w w y d a le ­

n ie z e  s łu ż b y n io ż e n a s tą p ić  ty lk o 1  g o  k a ż d e g o  

m ies ią ca , p o u p rz e d n ie m  w y p o w ie d z e n iu 1 5 -g o  

u b ie g łe g o  m ies iąc a , t . z n . n a d w a ty g o d n ie  

n a p rz ó d , d z ie w c z y n a w z b ra n ia ła s ię s łu ż b ę  z a ­

ra z p o rz u c ić , n ie  c h c ą c z o s ta ć n a b ru k u . Ja ­

k ie g o ra d y k a ln e g o  ś ro d k a u ż y ł „ d z ie ln y ’ 4 p o ­

ru c z n ik p ru sk i, a b y o p o rn ą s łu ż ą c ą z d o m u w y ­

rz u c ić , w y jaśn i ś le d z tw o . D o ść , ż e te g o sa m e ­

g o  d n ia w e z w a n o p o g o to w ie ra tu n k o w e n a  

M o m sen s tr . n r . 4 5 d o w y p a d k u , rz ek o m o sk u t­

k ie m  rz u c e n ia s ię z o k n a , g d z ie

W e so ło w sk a ję c z ąc a  b e z p o m o c y , le ż a ła z  p o ła ­

m a n y m k rę g o s łu p e m n a o s ta tn ic h s to p n iash  

sc h o d ó w . O d w ie z io n o  ją d o sz p ita la , a le n ie  

m o ż n a s ię n ic ze g o o d  n ie j d o w ied z ie ć , g d y ż b y  

ła n ie p rzy to m n a ; z k ilk u je d n o b rz m ią ­

c y c h  p o g ło se k  n a le ży p rz y p u sz c z a ć , ż e m ięd z y  

p o ru c z n ik iem  i s łu ż ąc ą d o sz ło d o  o s tre j w y m ia ­

n y z d a ń n a te m a t b e z p raw n e g o w y d a le n ia  

je j i ż e w o b e c o p o ru d z ie w c z y n y n a ty c h m ia ­

s to w eg o o p u sz c z e n ia m ie sz k a n ia „ lu d z k i c h le b o -  

d a w c a“
z rz u c ił ją p rz e z p o rę c z z e sc h o d ó w .

F a k tem  je s t, ż e le ż a ła o n a c ięż k o  p o ra n io n a  

p rz e z d w ie g o d z in y , z a n im  p o g o to w ie w e z w a n o .  

P o lic ja b e r liń sk a  z a ję ła s ię e n e rg ic zn ie z b a d a ­

n ie m  te g o  w y p a d k u ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z ruchu wydawniczego.JIHGFEDCBA
ZwNsdy prawidłowej bsięgowoSci P. A. Kamrowskf

P r a c a  p a n a  A lo j z e g o K a m r o w s k ie g o , r e w iz o r a  k s ią -  

h a n d lo w y i -h  p r jy  P o m o r s k ie j I z b ie  S k a  b o w e j i r z e c z o z n a w ­

c y  s ą d o w e g o  p o d  t y t u łe m : „ Z a s id y  p r a w id ło w e j k s ię g o w o ­

ś c i p r z y  z a s t o s o w a n iu  p r z e p is ó w  p r a w n o - p o d a t k o w y c h  z a s łu ­

g u j e  n a  s p e c j a ln e p o d k r e ś le n ie j a k j r z e c z p o w a ż n ie  i g łę ­

b o k o  o b m y ś lo n a .
W s p o m n ia n a p r a c a z a p o r n a j e  k u p c a i  p r z e m y s ło w c a  

z  e le m e n ta r n e m l z a s a d a m i k s ię g o w o ś c i p r a w id  o w e j  o r a z  k r y ­

t y c z n ie  o ś w ie t la  n a j w a ż n ie j s z e p r z e p is y k o d e k s u h a n d lo w e ­

g o  i u s t a w  w  p r z e d m io c ie  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u p r z e m y s ło ­

w e g o  i d o s h c d o w e g o , z  t e g o  w z g lę d u  m o ż e p r z n ie ś ć d u 'e  

k o r z y ś c i t y m  w s z y s t k im , k t ó r y  m a j ą j a k ą k o lw ie k s t y c z n o ś ć  

z  k o d e k s e m  h a n d lo w y m , o r a z  z  p o d a tk a m i o b r o t o w y m i i d o ­

c h o d o w y m i .
K s ię g a  t a  d o  n a b y c ia  u  a u t c r a  w  G r u d z ią d z u , T u s z e w -  

s k a  G r o b la  2 2 . C e n a  5  z ł .

O D  R E D A K C J I .

C h o c ia ż sk o ń c zy ł s ię w  ty m m ie s ią c u o b ­

c h ó d  l is to w y c h , z b ie ra ją c y ch p re n u m e ra tę , c ią ­

g le je szc z e n a  m ie s ią c m a rz e c m o ż n a z a p isy w a ć  

n a sz ą g a z e tę  w  u rz ę d a ch p o c z to w y c h , ja k o te ż  

w  n a sz e j e k sp e d y c ji. W  e k sp e d y ji m o g ą z a p i­

sy w a ć g a z e tę ta k  c i p re n u m e ra to rz y , k tó rz y  

c h c ą ją  sa m i o d b ie ra ć , ja k  i c i k tó rzy e h c ą  ją  

o trz y m y w a ć d o rę c z a n ą p rz e z l is to w eg o . W  

z a p isa n iu  w ięc n a sz e j g a z e ty  n a  m ie sią c m a rze c  

n ie m a ż a d n e j p rz e sz k o d y .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
— Wąbrzeźno. Bacmofić Sokoli I Ć w ic z e n ie  

o d b ę d ą s ię  w  p ią t e k , d n ia  2 7 . I I . 1 9 2 5  o  g o d z . 7 ,4 5  w  ć w i-  

c z n i m ie j s k ie j .  C z o łe m  I N a c r e ln ik .

f Bacznoźd członkowie To  w. Ludowego, Po­
grzeb członkini A p. A Góreckiej Kopernika 18 od­
będzie sie w sobotę 8S. II. br. o godz 8-mej rano. 
O liczny udział proźl Zarząd.

— Wąbrzeźno. Z e b r a n ie T o i* . S a m o d z ie ln y c h R z e ­

m ie ś ln ik ó w  o d b ę d - ie  a le w  n ie d z ie lę , d n ia  1  m a r c a  o g o d z .  

2  p o  p o ł w  lo k a lu  p . K lim k a . O  l i c z n y  u d z ia ł p r o s i

Z a r z ą d .

G ie łd a  w a r s z a w s k a
w  s ło t y c h  i g r o s s a o h .

W  A  R  S  Z  A  W  A . 2 5 . I I .  2 5  .r .

D o la r y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 ,1 8 il.

F u n t y  a n g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 4  7 6 a

1 0 0  F r a n k , f r a n c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 7 ,0 0  B

U P  F r a n k , b e lg . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 6 ,1 3  .

1 0 0  F r a n k , s z w a j c . . . . . . . . .  9 9 ,8 5  ,

in o  L ir y  w ło s k ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . S i 0 2  ,

1 0 0  K o r o n  c z e s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 ,4 1  ,

1 0 0  K o r o n y  a u s f r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  7 ,3 1 ,

J io ło w a o ie f i ia ld v Z b it m l w  P o w i l i ’  
i  d a la  '2 5 . H . 1 0 2 5  r o k u .  

Ceny w złotych loco Poznać za 100 kg. 
w  ładunkach wagonowych.

Trelleborga podeszwa gumowa

M o e a a , i t d r o w a  =

K o g o s ie  

t r a p ią  d  z i  $  

u s t a w ic z "  

n ie  w z r a ­

s t a j ą c e  

w y d a t k i . . .

P r z y n a jm n ie j o d  j e d n e j t r o s k i w o ln i b ę d z ie c ie  

z a o p a t r u ją c  s ię  w  Trelleborga g u m o w e  p o d e s z w y ,  

d i n a k le j a n ia , t a k o w e b o w ie m  z a s tą p ią  w  z u p e ł  

n o ś c i 3 — 4  p o d e s z w y  s k ó r z a n e .

U ż y c ie m  t y c h  p o d e s z e w  o s z c z ę d z a  s ię  k a ź d o r a a  

z o w o 1 2 z ło ty c h  i w ię c e j . O p r ó c z , t e g o d o d a j  

e le g a j n c j l , s ą  n ie p r z e m a k a ln e n ie  b r u d z ą , a  w s k u t e k  

s p e c a ln e g o  p r e p a r o w a n ia  m a t e r j a łu n ie ś l iz g a j ą  s i?  

n a w e t p o  lo d z ie . P o z a te m  n ie r ó ż n ią s ię n ic z e m  

c d  p o d e s z e w  s k ó r z a n y c h , s ą ła t w e d o n a k le ja n ia ,  

a  n a  ż y c z e n ie t e ż  p r z e z  w ła s n e g o  o b u w n ik a  i p r z y ­

m o c o w a n e  b e z u ż y c ia s z k o d liw y c h g w o ź d z i , t r z y ­

m a j ą  b a r d z o  t r w a le . —  Trelleborga p o d e s z w y  n a -  

d a ją  s ię  t a k ż e  d o  p o d z e lo w a n ia  k a lo s z y , o b u w ia d o  

g im n a s t y k i , o r a z  w s z e lk ie g o  o b u c ia  g u m o v e g o .

Kup natychmiast, a osccaądzisa plenlądae!

C e n a  z a  p a r ę z ło t y c h  2 ,7 5 , 3 .— , 3 ,2 5  

d la  d z ie c i , p a ń  i p a n ó w .

D j n a b y c ia w e w s z y s t k ic h p ’ e r ?  s io r z ę d n y c h  

s k ła la c h  o b u w ia  i s k ó r .

„SZWEDPOL" BYDGOSZCZ
G e n e r a ln a  A g e n t u r a  d la  P o la k i , U a j i L u b e ls k ie j 1 4 a

1. 2yto
2 .  . P t u n lc a

I . O s p a  t y ln ia

4  O w ie s

5 .  J e e im ie ń  b r o w .

6 .  M ą k a

7 .  M ą k a  0 3  e ia

8 .  S ia n o  lu ź n e

9 .  . , p r a s .

1 0  Z ie m n ia k i f a b r .

1 1 .  S ło m a  ż y t n ia  I u £

1 2 .  •  , p r a s .

1 3 .  • j a d . r ,

3 0 .2 5 - 3 1 ,2 5

8 7 .5 0 - 3 9 ,6 0

2 0 ,5 0  —

2 9 ,0 0 — 3 0 ,5 0  

2 3 ,5 0 -  2 8 ,5 9  

4 1 ,5 0 -4 3 ,5 9

5 4 ,5 0  — 5 7 ,5 0  

4 ,6 5 — 5 ,6 5

7 ,2 0 — 8 ,2 0

- 5 ,0 0  

1 ,8 0 — 2 .0 0  

3 ,0 0 - 8 ,2 3

n o to w a n ia .

1 4 J ę c z m ie ń  —

1 5 . O s p a p w w n n a  2 1 ,5 9  —

U s p o s o b ie n ie s ła b e Z ie m n ia k i p r z y  s t n a g r . p o n a d

P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ło .
( j n ia  2 0 . I I . 1 9 2 5  r . s p ę d z o n o  n a  t a r g o w is k o R z e ź n i  M ie j s k ie j

— w o łó w , —  b u h a j i —  k r ó w  i j a łó w e k , 8 4  c ie  

ą t , 7 8 o w ie c , —  k ó z , —  j a g n ią t , 1 9 2 ś w iń , — p r o s ią t  

1 7  b y d ła

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i;
Z a  b y d ło  r o g a t e I  k l .  7 9  — * . ł

n  W .  6 ) — 6 2 B

. . U l W .  4 0 4 6 .

„ c ie lę t a I k l .  1 0 0  -  1 0 4 .

n  k L  8 6  -  8 0 .

I I I k l .  7 4 - 7 6 .

Ś w in ie I  k l .  —  „
« I I  k ) .  1 1 0  -  1 1 2 .

„  , . in  k l .  1 0 4 1 0 6 H

„ o w s e I k l .  5 8  -  ,

H W. 4 8  -  5 2 .

»  . U l k l. - - - - - ,
P r z e b ie g  t a r g u  s p o k o jn y .

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  w  W ą *  

b r z e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B - S z c z u k a  

w  W ą b r z e ź n ie -

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
„ G lo s W ą b r z e s k i '* ! ’

>

P o ls k i B a n k  P a r e e la e y j n y w  B y d g o s z c z y
O D D Z I A Ł  W  G R U D Z I Ą D Z U

P la c  2 3  S t y c z n ia  1 1 . T e le f c n  2 3 8 .

P r ie p r o w a d ia  p a r c e la c j o  p o s ia d ło ś c i z ie m s k ic h , r e g u lu je  h ip o t e k i , k u ­
p u je  m a j ą t k i z ie m s k ie  1  m ie js k ie , b u d u j e  d o m y  m ie j s k ie  i  p o d m ie j s k ie ,  
o d d a j e  s w o im  c z ło n k o m  o s a d y  l ik w id a c y j n e , n d z ie la  o s ło n k o m  k r e d y ­
t ó w  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h , p r z y jm u je  g w a r a n c j o  n a  z o b o w ią z a n ia  
s w o ic h  c z ło n k ó w  w o b e c  in s ty t u c y j r z ą d o w y c h , p r z e d s ię b io r s tw , p r y ­
w a t n y c h , o r a z  z a ła tw ia  w s z e lk ie  in n o  c z y n n o ś c i w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  

j e g o  d z ia ła ln o ś c i .

1EŚB1CTW0 N1EŁUB

Licytacja drzewa 
o d b s d d ę  s iq  w  e iw a r t e k , d a la  5  u u  
u  b r . o  g o d i 1 0 p n e d  p o t a d a ie m  

w o b e r ż y  v  C iy s t o e h le b ln , 
g d z ie  b ę d ą  s p r z e d a n e  s z c z a p y , c h r ó s t , 
s o s n y  ( s ła b e d r z e w o  u ż y t k o w e .) k lo ­
c e  n a  d e s k i , d ę b y  z e  z r ę b u  I I , r e w ir u  

6  o d  n r . 1 7 0 6 - 1 7 3 1 .
S p r z e d a ż  d r z e w a  u ż y t k o w e g o  n ie  r o z -  

p o c z n ie  s ię  p r z e d  g o d z . 2  p o  p o łu d n iu ,  

W a r u n k i w t e r m in ie .

Leśniczy..

S p rz ed a m  m o ją  

p o s ia d ło ś ć  
4 2  m ó r g  

n a j le p s z e j z ie m i b l i s k o  

m ia s t a  W ą b r z e ź n a z p o ­

w o d u s t o s u n k ó w  r o d z in  

w d o w i , R e id e r  
W y b . W ą b r z e ź n o .

W y s o k o  e ia ln ą ,  lu b  
d w le io  o c ie lo n ą  

krowę  

kupi 

TOBOLSKI 
gOJojOW.TV

'OBAND C AF?
włnSć. Bronisław BlasEkowshi 

W niedzielę dnia I marca 

tal iW ib ii 

wykonany przez pp. Czesła­
wa Makowskiego! Wachnera

P o w ą t e f c  o  g o d d n io  4 - h J

C e n y  n ie p o d w y ż sz o n e . ‘ 

C ie p łe  p o t r a w y  —  Z n a k o m it e  c ia ­

s t k a  —  Z a k ą s k i —  W y ś m ie n i t e  

n a p o j e  —  D o b r a  k a w a .

Szhla Rolnicza b  Ko ioM
s p r z e d a

l in  i ta i ln u
< 4 ? ł s o M w ,

Licytacja przymusowa.
W e  w t o r e k , d n ia  3 . 3 .2 5  s p r z e d a ­

j ą  w  d r o d z e  p r z y m u s o w e g o  p r z e t a r g u  

n a j w ię c e j d a j ą c e m u  z a  z a p ła t ę  g o t ó w ­
k ą  n a  T A R G O W I S K U  w  W ą b r z e ź n ie

1 krowę
J ó z e f o w ic z , k o r o , s ą d o w y .

P rz y j  m ę n a  

pensję 
i G iło d z ie n n e m  u t r z y m .  

K o le jo w a  7 9  

Uczeń
syn porządny  eh rndsi 
rów, który ma chęć 

wynesyć s'ę ogrodni­
ctw*  m o ż e  s ię  r a r s Z E g ło s ić

T a k ż e  p /tr z e b n a

S Ł U Ż Ą C Ą  

A. C B U D im S U

UCZNIA
s y n a  u o z c iw y o l i  r o d z ic ó w  

p r z y jm ie  

s a k ła d  m a la r s k i  
d e k o r a c y j n y i la ­

k ie r n ic z y

M . J o r d a n
w  G o lu b iu

Stóg słomy
n a sp rz e d aż

F a lk e n b e r g  
ś F M M I lS W h g  '■



PodziękowanieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Za okazanie życzliw ości i nades­

łanie nam  licznych w ieńców , kw iatów  

pw y pognębię naszego  kochanego  m ę­

ża i ojca

H ugona B uscha  gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

m istrza rzeźn ick ieg o  
w yrażam y w szystkim , a przedew szysb  

kiem  p. Pastorow i W alterow i za w y ­

pow iedziane słow a pociechy, jakoteź  

tu t. C echow i R zeźnickiem u B ractw u  

Strzeleckiem u i Stow . R jem ieślnicze-  

m u za udział w  pogrzebie nasze naj­

serdeczniejsze podziękow anie

W  sm u łk u p o g rą żo n a ro d z in a .
W ą b rzeźn o , w lu tym 1925:

Liczba czynności 2. K . 4\24. I ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Przetarg przymusowy. Licytacja przymusowa 
„ .V ._ _ -.-x IW  śro d ę, d n i*  4 m a rca b r . o d g o d z . 

b ęd ą  

p o w  

i za

Pate SifieiL  0M v
h o te l „ D w ó r 'W ą b rzesk i/ 4 

w ła ść.: J a n  K a czy ń sk i, te l. 1 .

W  so b o tę  2 8  b m . i n ied z ie lę 1  

m a rca o g o d z . 8 w ieczo rem  

Cienie nocy 
D ram at sensacyjne  - salonow y  

w  6 aktach.

W  roli głów nej znany tragik  

am erykański  L E O N  C H A N E Y .

o,o\o

-D R Ó B -
wszelkiego rodzaju

każdą ilość kupują po cenach 
najwyższych stale 

G o łęb iew sk i, K o w a lew o  
telefon 8 i 27.

<><>0<><>00C>
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N ieruchom ość położona w gm inie m iejskiej W ^ ą b rzezn o p rzed p o ł. sp rzed a w a n e  

I i w chw ili uczynienia w zm ianki o przetargu zapisana w  księ- p a ń stw , d o m en ie P rzy d w ó rz  

dze gńintow ej W ąbrzeźno tom  X V III, karta 380 —  obszaru W ą b rzeźn o n a jw ięce j d a ją cem u  

1. 7540 ha o czystym  dochodzie 2,53 tl. w edług  artykułu m a- g o tó w k ę  

trykuły 250, zaś w artości użytkow ej od budynków 150 m k. . h-dl.
I w edług księgi podatkow ej od budynków nr. 269. D J u U

na im ię żony m istrza rzezm ckiego M arty D ylew skiej, ' - - 4 P A i|« ń w

i urodź. Filarskiej w  W ąbrzeźnie —  w ybudow anie —  żyjąeej * x -ru w H ijfii 
I z m ężem  sw oim w ustaw ow ym  stanie m ajątkow ym , « ) O ffitC lG r

zostanie dnia 28 m aja 1625 r. o godz. 10-tej przed fio ł. J ) 2 ! ta m n iM - 
w ystaw ioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po- U  G o W a rg U la iO W (G u p G W lB a H ie G IR  

kój nr. 2. m leeu rn l)
W zm iankę o przetargu zapisano w księdze gruntow ej g ) 1 3 p rO S i& ^ G w 8 ty g G d łll  

dnia 14. 1. 1925 r. sp rzed a ż o d b ęd z ie s ię n ieo d w o ła ln ie

N iniejszem  w zyw a się w szystkich, których praw a w  

chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie były w księdze 

gruntow ej uw idocznione, aby się z niem i zgłosili najpóźniej — - --------------- .. . ■■
w dniu przetargu, przed w ezw aniem do w noszenia ofert i I 

praw a te upraw dopodobnili, gdyby w ierzyciel im  prżeczył. U w W I W W W A lia

IW  razie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, pra- D ro g ą  d o b ro w oln ej licy ta c ji sp rze - 

w a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną w cale d a n y b ęd z ie n a P leb a n cew  P o lsk ich  

uw zględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po  rosz- Ł o p a tk a ch  p o w . G ru d z ią d z d n ia  

czeniu w ierzyciela i innych praw ach. 9  m a rca  rb . o g o d z . 1 1  te j p rzed p o ł.
Zaleca się na dw a tygodnie przed term inem podać na «  g o tó w k ę  ży w y  1 m a rt  w y  in w en ta rz  

piśm ie albo do protokołu sekretarza sądow ego dokładneobli- L  

ozenie sw ych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach w y* K O R IG , irO W J i 0 W C 6 ,  
pow iedzenia i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw h p n n w G fO Z V  fiV H -
oraz oznaczyć pierw szeństw o, którego  się  żąda. Tych, którym * “ J *  

służy praw o sprzeciw ienia przet. w zyw a  się, aby  przed  udziel. 1 0 W &  Z P IO C O B I u O  

przybicia targu postarali się o um orzenie lub zaw ieszenie b A n n A s iA A v b fiv b o
postępow ania, gdyż inaczej praw o ich odnosić się  będzie za- aiFUMC, BACUAałlAMa>

m iast do nieruchom ości, ty lko do uzyskanej ceny kupna. m & n eż , w ó z  w y ja zd o w y , szo -
W ą b rzeźn o , dnia 11 lu tego 1925  r. ry o ra z in n e n a rzęd z ia  ro l-

S A D  P O W IA T O W Y . I n ieze .
W sze lk ie p rzed w io ty są w d o b ry m  sta n ie .

Z a p ew n em  p o ręczen iem  u d z ie la s ię  

. częśc io w o  k red y tu .
p o rzą d n ej Furm anki w dniu licytacji na dw orcu  

i • w Linow ieo  godz 9-tej zaś w K sią-

u Z ieW C Z V n V r^ a c ^ 0 g 0 < ^z * P rze<^ południem .

d o  w szelk ie j p ra cy  

d o m o w ej

A u g u slvn iew iczo w a  
W ą b rzeźn o , M a tejk i 1  

U rzą d zen ie  

składowe 
stó ł 1 7 u l. reg a in  

sprzeda  

W E H T H  
K o le jo w a  7 3 .

M ieszk a n ia  
3 — 4 p o k o jo w eg o  

z k u ch n ią  i p ra co ­
w n ią sto so w n ą d o  

rzeźb ia rstw a  
p o szu k u je s ię o d  1 -g o  

k w ie tn ia . z  

B . D O B B , rzo źb la n
K o lejo w a  2 7 .

n

W a  cza ft  p o stu  
p o leca m y  p o  cen a ch  b a rd zo  k o rzy stn y ch  

S led iie  so lsn e  w  3  g a tu n k teh , 
„ o p iek an e , za w ija n e , 

m a ry n o w a n e i m in o g i w  p n - 
a zk a th 4  Itr . i m n ieja zy eh . 
S ta le św ieże szp ro tk i, b ik lin g i, fln n -  

d ry , w ęg o rze , o ra z ło so ś. ;

S E R S Z W A J C A R S K I  
la ty lży ck i, ed a m sk i i in n e  d e lik a tesy / 

to g o m y K  i L u b a szew sk i 
sk ła d  to w . k o lo n ia ln y ch  i d e lik a tesó w  

R y n ek  1 4 . W Ą B R Z E Ź N O R y n ek 1 4 .

E

W rejestrze w spółdzielili w pisano  P O B IU k u l®  S lQ  ta ra *  
przy spółdzielni „M leczarnia K o w a le ­
w o , Spółka zapisana z ograniczoną od ­

pow iedzialnością K ow alew o"; Firm a  

brzm i odtąd  M leczarnia, K ow alew o, Spół­

dzielnia z (ograniczoną odpow iedzialno ­

ścią. C elem przedsiębiorstw a jest pro ­

w adzenie m leczarni, m aślarni, zakładów  

dla w yrobów  serów  i innych  przetw orów  

m lecznych, zbiornic m leka, fdji dla  odzie  

lania śm ietanki, jak rów nież chlew ni dla  

opasu trzody. U dział w ynosi 5 zł. i w i­

nien być w płacony w pełnej sum ie w  

ciągu m iesiąca od dnia  przy  jęcia  do  spół­

dzielni. Z w ażnych przyczyn hnoże za­

rząd aż do odw ołania zezw olić członko ­

w i na  w płacenie udziału ratam i w  ciągu  
roku od dnia przyjęcia do spółdzielni. 

Wj m iejsce dotychczasow ych członków  

zarządu  C hristiana  Fritza, R om ana K en- 

tzera z G apy i G ustaw a K astingschafe  

ra w ybrano do zarządu Ziętaka zam . w  

Zapluskow ęsach, K entzera zam . w & Prus 

kiejlące  i K ow alew skiego zam . w G apie. 

Zarząd  składa się z trzech  członków . D o ' 

ośw iadczenia w oli w im ieniu spółdzielni 

potrzebne jest w spółdziałanie  conajm niej 

dw óch członków zarządu, którzy podpi 

sują w  ten sposób, ze do firm y dołącza­

ją podpisujący sw e podpisy. O rganem  

spółdzielni jest „G łos W ąbrzeski" w  

W ąbrzeźnie. U chw ałą W alnego zgrom a­

dzenia z dnia 17 czerw ca 1924 r. uzgo­

dniono statut w spółdzielni w m yśl prze­

pisu art. 117 ust. o spółdz.

T o ru ń , dnia 15 grudnia 1924 r .

p a sy  sk ó rza n e  
P a sy z  s ierśe i w ie l­
b łą d z ie j. S k ó ra  cza r ­
n a  n a  szo ry . S k ó ra  

k ręco n a w  tłu szczu . 
T ro K i ja k o leż w sze lk ie in n e sk ó ry  

Z. Sigurskl 
R y n ek W ą b rzeźn o R y n ek .

P essn k o je s Iq

fu n t 4 0  g ro szy  
p o leca In w en ta n em

O G Ł O S Z E N IE .

D o tu tejszego rejestru spółdzielni 

nr. 24 w pisano przy firm ie „B riesene 

Schneidergenosenschaf  t Eingetragene  G e- 

nossenschaft m it beschrankter H aft- 

pflicht zu B riesen W pr.“ : Po ukończe­

niu likw idacji w ygasło pełnom ocnictw o 

ikw idatorów .

W ą b rzeźn o , 26 stycznia 1925 r.

S ą d  P o w ia to w y .

O S ro d k a J lS W m lm iw o  

w iep rw w o .  , Ł . , ■
fu n t 4 0  g ro szy a k o m p le tn y m  iy w y m  i m a rtw y m  

p o leca  in w en ta n em

i,Ł® s t ?b ? o U  ®  o d  5 0  d o 1 0 0  m o rg ó w  
F a fA ffr ftfiA Z g lo sa en fa w ra i a p o d a n iem  eo n y  

P r iV im n ie •k « P « d y « i»  p o w ięK szety a p o rtre ty r *— .* ..'*  * ”  
w y k o n u je s ię p ó d l w ą b riO S H O g O ^
gw arancją trw ał, i podob.

W y k a zy ą a p o o zeK a n iu  
Z sk łftd to to g ra ficw i)?  

F B . K A B K O S Z  
u lica K o le jo w a 5 9  
naprzeciw  m ałego dw orca  

W  ą b ra ef  n o .

F o ry sia k a w a ł. 
d E iew ciy  n ę  d o  m lek a  

z dojem  poszukuje zaraz  

H :|. N fed źw led t 
pow . W ąbrzeźno.

P riy jm u jem y  w n io sk i o  

p o ży czk i h ip o teczn e  
p rzep ro w a d za m y  

reg u la c je h ip o tek j]  

f* o lsK i S a n k 1 ^ n ro e la cy jn y ■  
B Y D G O S Z C Z , J a g ie llo ń sk a 5 4 .

Pow iatow y U rząd Ziem ski w Toru ­

niu ogłasza niniejszem do sprzedaży o -  

sa d ę a n u la cy jn ą  (rzem ieś ln iczą )  G o lu b  

(P o d za m ek ) nr. 20 pow iatu  W ąbrzeskie ­

go obszaru 2, 53, 80 ha. R eflektanci 

m ogą składać odpow iednio udokum ento ­

w ane w nioski do dnia 5 m arca b. r. do  

Pow iatow ego U rzędu Ziem skiego w To ­

runiu , ulica Sienkiew icza 29. Infor­

m acji udziela się w e w torki ij piątki w  

godzinach biurow ych.

K o m lsa n  Z iem sk i.

« IM H EI

3 oFdfnarjiissy  
z zsciężnikam i m oże się  

ggłesdtó
M p n lea r-O ń k lH li.

Ogłaszajcied  Glosie U7ąlirzesliini


